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% R y g i  i t k g o  L i p c a . JE G O  C E S A R S K A  M O SC  

N a y i a ś n i e y s z y  P A N  dnia lo g o  t. m. p rzyb ył  
do D y n a b u r g a  ^ i teg o ż  dnia udał s ię  w  dalszy podróż  

' do  S to licy . •
D n ia  lo g o  w iec zo re m  J e g o  C e s a r s k a  W  y-  

s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  i  W i e l k i  X  i  ą ź e K o n ­
s t a n t y n  P a w ł o w i c z  z K o w n a  p rzyb ył do R y ­
g i  , i po d w ó ch  g o d z in a c h , udał s ię  także w  dalszą  
p o d ró ż  do S^. P e t e r z b u r g a .  ( z  G a z .  R y s k .  Z u s c h . )

S .  P e t e r  z b u r g  d n i a  l i g o  L i p c a .
Jenerał K a w a lery i  H rabia  B e n n i g s e n , N a y m iło -  

ś c iw ie y  m ian ow an y K a w a lerem  orderu  Sgo W ie lk ie ­
go  M enczen m k a i Z w y c ię z c y  Jerzego , i s z e y  klassy  
w ie lk ie g o  Krzyża.

-— X ią źe  O ranii przysłał Jenera łow i M ajorow i B e n -  
k e n d o r f o w i  d w ie  srebrne trąby dla p ó łk ó w  T u lsk ieg o  
p ie c h o t n e g o , i  sg o  Jegierskiego , z napisam i na tjfch 
trąbach , A  m s z t  e  r d a m , i d z ień  w e y śc ia  tych  pół­
k ó w  do tego  miasta. O prócz tego  przysłał z ło tą  szpadę  
dla samego Jenerała M aiora  B e n k e n d o r j a  z  napisem  
A m s z t e r d a m  i B r e d a .  N a  p rzy ięc ie  i  u ży c ie  tak  
ty ch  trąb , iako i szpady , nastąpiło n a y w y źsze  z e z w o ­
len ie .  ( z  P o c z .  P ó ł n . )

W  N a y w y ź szy ch  JE G O  C E S A R S K IE Y  M O ŚC I  
N a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A  r o z k a z a c h , danych  
w g łó w n e y  k w a terze  w  P a r y ż u  dnia i6 g o  k w ie t n ia ,  
w prom ocyach  w o j s k o w y c h  c z y t a m y : za  okazaną  
szczegó ln ieysźą  w aleczność w  b itw ach  dnia 7 g o ,  l i g o ,  
i 4go , i 5go , i  i y g o  A ugusta  przeszłego  181З r o k u : 
G renadyersk ich  Jegierskicb p ó łków  : Sgo P o d p ó łk o w -  
n ik  S l i u n i a i e w  m ian ow an y  Półkow nik iem : s g g o ,  Sztabs  
K a p ita n  S a n d e r s  K ap itanem . ( z  G a z .  S t .  P e t e r . A k a d . )

O g ło s z e n ie  o d  M i ń s k i e g o  G u b e r n s k ie g o  R z ą d u .
Od M ińskiego G uberskiego R ządu czy n i się w ia ­

d om o , że  z p ow od u  u p łyn ien ia  trzech lat w  tera -  
zn iey szy m  roku od Szlacheckich  W y b o r ó w ,  dla ziazdu  
Szlachty  do G uberskiego  m iasta  M i ń s k a  , w  celu  u -  
czynión ia  n o w y ch  W y b o r ó w  na następne trzy  l a t a , 
do różnych U r z ę d ó w , naznaczony iest  term in  dnia  
s6 g o  następnego m iesiąca  Augusta  terazn ieyszego  ro ­
ku : z tem  , aby oprócz znayduiąyych  się w  G u b e r n i i , 
i  n ie  obecn i O b y w a te le  Szlachta na naznaczony te r ­
m in  n ie o d m ie n n ie  do M i ń s k a  przybyć chcie li  —— D n ia  
l i g o  L ipca  i 8 i 4 roku.

Z e  S w i s ł o c z y  d n i a  2 g o  L i p c a .
D n ia  28 i  29 C zerw ca  od praw iły  się  publiczne  

е х а т іп а  roczne w  tu te y sz y m  G im n a z ju m  w  p r z y to ­
m ności l iczn ie  zgrom adzonych  gośc i tak w o js k o w y c h  
jako i c y w i ln y c h , oraz d e legow an ych  od Sądów  P o ­
w ia to w y c h  G ubernii G r o d z ień sk ie y , gdzie  z w ie lk im  
u k o n ten to w a n iem  p rzytom n ych  m łódź szkolna zd a w a ­
ła  sp raw ę ź p o stęp ó w  sw ych  w  naukach. P r z y  k o ń ­
cu  е х а т іп и  D y r ek to r  te g o  G im n azyu m  i  Szkół G u ­
b ern i i  G rodzieńsk iey  JP. K rusiński m iał krótką prze­
m o w ę  zachęcaiąc u c z n i ó w , ażeby ch w ile  w o ln e  od  
p racy  szkolney, ło ż y l i  na przypom inanie  sobie d aw a­
n y ch  nauk. P o  u koń czonym  Е х а т і п і е  przytom n i g o ­
ście  w r a z  ze zgrom adzen iem  N a u czy c ie lo w  i  u czn iów  
udali s ię  do K o śc io ła ,  gdzie K apelan  G im nazyalny  
JX. M isz to w t m ia ł  m o w ę  w ie le  w yb orn ych  m yśli  i  
Edań za w ie ra ją c ą ,  w  k tó rey  d o w o d z ił  m ło d z ie ż y ,  iż  
tak  się  p row adzić  p o w in n a ,  aby zam iarom  T w ó r c y  
w  tem  życ iu  o d p o w ia d a ją c , starała się  usposobić na 
usługi Monarsze i kraiu. P o  odśpiew anym  T e  D e u m  
nastąpiło  zam knięcie  szkoL

Z  c e lu ią c y c h  U c z n i ó w  1» n a u k a c h  s ą  n a s t e p u i ą c y  :
Z  K l a s s y  I .  A n ton i J e lec ,  K azim ierz  H o u w a l t , 

Bogdan Czułoski, K a ro l  i K onstanty  P a rczew scy ,  A u -  
relian E y s y m o n t , T y m o teu sz  M is iew icz  , Aleksander 
M ilk iew icz ,  A lexander O lszew sk i,  G rzegorz  K i ta ie w -  
s k i , Jan K a m ień sk i,  M ikołay  K a c z a n o w sk i , S tefan  
Sczerbą,

Z  K l a s s y  I I .  F e l ix  Poradow sk i,  Franciszek, C e­
lestyn  i F loryan  K o łłą ta jo w ie  , K a z im ierz  M ałachow ­
ski , Jan K a sz u b a , P a w e ł  M r o z o w s k i , A lo izy  K ie r -  
n o ź y c k i , S ew eryn  R a iu n ie c , Tadeusz B o h a ty r o w ic z ,  
J ó ze f  A b ra h im o w icz , T om asz K ra sk o w sk i , Jan N i -  
k o n o w ic z ,  J ó ze f  D a w id o w ic z ,  P io tr  Skrodzki, K a zi­
m ierz Bayraszewski.

Z  K l a s s y  I I I .  Ignacy Bruszew ski,  P io tr  K o z ło w ­
s k i ,  Józef Bułharyn, O nufry  C hodakow ski, Jan D z ie -  
koński, Józef K ra so w sk i ,  Tadeusz N iem cew ic z ,  A le*  
xander  K r e t o w i c z , F e l ix  O k ien czy c ,  J ó ze f  W ierc in *  
s k i ,  G rzegorz  W o scze łło w icz .

Z  K l a s s y  I V .  S tan is ław  E y s y m o n t , K a ro l  N ie m ­
c e w ic z ,  Jan K ru szew sk i ,  S tan is ław  M r o zo w sk i ,  R y -  
chard N o w i c k i , W in c e n ty  G r z y m a ła , A n ton i G o ­
d lew sk i , Ignacy S k a lsk i , K a z im ierz  P o lk o w s k i , M i­
chał' i  Floryan Z ub lew iczow ie .

Z  K l a s s y  V . W ik to r  H e llm a n ,  Józef K o w a le w ­
s k i ,  W in c e n ty  G iecołd  , Franciszek Starowolski.

Z  K l a s s y  V I .  .A ntoni K a d łu b o w sk i , Ignacy  M a-  
ł t ic z y ń s k i , Jan K a n ty  K rusiński , Jan K iern o źy c k i  9 
Z ygm u nt N ow ick i .

z  M i ę d z y r z e c z a  d n ia  s 5 C z e r w c a .
D z w o n y  K ośc io ła  luteyszegfo X X .  P ijarów  o g ło ­

siły  śm ierć niegdy JW . Jana Steckiego  Chor. W .  Kor.  
orderów  Polskich  K a w a le r a —  N aytrosk liw sze stara-  
щ е  od m om entu zasłabienia zm arłego , n ieodstępnie  
b aw iącey  f a m i l i i—  naygorętsze  codzienne m odły do  
N a y w y ż s z iy  Istności od sług i poddanych , i różnego  
w yznan ia  w  w łaśc iw ych  im  przybytkach, zam ierzone­
go  kresu życia  oddalić nie zdołały  —  Z szed ł w ięc  w  
w ie k u  życia  sw ego  77. P o  dzies ięc io -m ies ięczney  sła­
bości w  dniu s 4 tym miesiąca Maja r. b. O kryła  s ię  
n ie  p ow ierzch o w n ą  ty lko  żałobą liczna fam ilia  , k tó­
ra straciła nayukochańszego D z ia d a , O y c a , i K r e ­
w n e g o  —  P rz y w d z ie l i  tę  są s ie d z i , bo rozstali  s ię  z 
m iłym  sąsiadem i przyjacielem  , okryli się n ią  słudzy  „ 
bo stracili w  nim  Pana sp raw ied liw ego  i łaskaw ego  ̂
uczu li  tę  stratę w s z y s c y , którzy z dobroczynney Je­
g o  r ę k i , za to  że b y l i , lub m ie li  bydz u źyteczn em i  
sw em u  K ra io w i,  pom oc odbierali —  Jak ż y ł , tak i u -  
m arł z cnotam i O b y w a te lsk ie m i , dokonał życ ia  s w e ­
go po K atolicku , bo opatrzony SS. Sakramentami — - 
spokoyn ie  patrząc na o s ta te c z n y , a nie odbity  ko­
n iec  s w ó y .—  Zęby pozostałey  fam ilii  nie zostaw ił  za ­
rodku n ieuk on ten tow ania  , rozdzie lił  sw ó y  m iędzy  
nią  m aiątek  przed la ty  kilką napisanym T esta m en ­
tem  -__ osobną zaś ostatnią w o lą  różne różnym
D ob ęod zieystw a  p rzezn a czy ł , i  obchodu p o g rzeb o w e­
go  porządek p rze p isa ł; k tóry  z uszanow aniem  nie w y ­
gasłym fam ilia  sk u te c z n ią c , szanow ne zw łó k i Jego na 
w id o k  publiczny do Sali P a ła c o w e j  Wyniosła —  T a m  
stały w y sta w io n e  przez dw a tygod n ie  przy nie ustań-  
nych  M. S. ofiarach od licznie zgrom adzonego D u ­
ch o w ień stw a  odpraw ianych  —  P o  u płyo ionym  tym  
czasie w  przytom ności n iez liczon ey  liczby rozm aite­
go  Stanu i kondycyi Osób , które rozm aite o b o w ią z k i , 
dla oddania w in n e y  mu czci zgrom adziły  —  zapro­
szon y  JW . JX. Biskup Ł .  i  Z. Ciec jeżowski orderów



АЛех. N e w .  i О. B . K a w a ler ,  w iek iem  \  cnotam i o zd o ­
b io n y  , śm iertelne resz ty  zm arłego  z Sali P a łaco-  
w e y  do K ościoła  X X . P ijarów  w y p ro w a d ził  —  P rz y  
W zięciu  -Ciała , J W . BoS*eyko W a c ła w  В. M. P . R, 
i  orderu S. Anny sg ięy  k la p s y  K a w a ler ,  W Imiefaiu są­
siad i p T zy ia c ió ł , mianą moWą; w y s ta w ił  w ielkość  
straty  przez zasługi w  życ iu  O byw atelsk im  i dom o­
w y m  —  Tym sp ra w ied l iw ie j  o nich m ó w i ł , ze  sam 
ty ch  ho łd  odbiera w  tć y  P r o w in c j i ,  w  k tó re j  prze­
w o d n ic z y ł* — Przy w ło żen iu  na K araw an , miał mo­
w ę  pogrzebow ą znany z sw ych  ta len tó w  i  w y m o w y  
JX , K ulik ow sk i —  Nad p ięknością  tć y  nie będę się 
r o z w o d z i ł ,  dość ie s t ;  gdy w ym ieniam  A utora; a ka­
żdy kto  go z n a ,  z tćy  strony  n ie  inną u tw orzy  o p i­
nią*—  P o  w p ro w a d zen iu  do K o ś c io ła ,  i  z łożeniu  na 
w spania łym  Katafalku C ia ła ,  m iał m o w ę  JX* Gra­
bow ski R ek to r  Szkół p o b o ż n y c h ,  m ó w ił  iako N aczel­
nik Z grom adzenia  sw eg o  p rze ię ty  w dzięcznością  za  
łaski św iadczone zm arłego  , z  których n a jśw ież sza  , 
•kiedy cała b ud ow a ogniem  znacznie uszkodzoną zosta­
ła  h o jn o śc ią  ś. p. J W . S teck iego  do p ierw szego S ta ­
nu  przyw rócona —  D n ia  drugiego  J W . JX. Biskup  
żałobną odpraw ił  Mszą Ś w i ę t ą ,  po k tórey  JX. W e ­
dy kowski K . K . Ł. i  Proboszcz Taykurski znany nie  
ty lk o  w  tym  K r a i n , le cz  i  w  graniczącym X ię s t w ie  
W arsza w sk im  z sw ey  w y m o w y  m iał p ogrzebow e K a -  
sa n ie  -— D<*ia następnego odpraw ił żałobną ofiarę  
JX. M ichał S k iern iew sk i K anclerz K . Ł ,  po k tó rey  
J X . K m ita  P re fek t Szkół pobożnych p ogrzebow e m iał  
Kazanie-; po nim z zgrom adzeniem  U czniów  Szkoły  
P o w ia t o w e j  R ow ień sk ićy  tu za fu n d o w a rey  pod dozo­
r e m  X X .  P ijarów  w yb ran y  JPan Józef  K ołysko  m iał  
m o w ę ,  w  którćy  w y s ta w ił  dobrodzieystw a dla te g o -  
ezesnych  i przyszłych pokoleń  , przez p ow ięk szon e  
fundusze tak dla Szkoły  t u t e j s z e j  , iako i  G im n a zju m  
W o łł .  celem rozszerzenia  ś w ia t ła :  czucie zgodne z  
w y m o w ą  było rozrzew niaiące —  T eg o ż  dnia po ©bie­
dzie  J W . Pasterz przytom nością  sw o ią  zaszczycić ra­
czy ł  przeniesienie Ciała do K ościo ła  X X .  D om in ika­
n ó w  w  N ie w ir k o w ie  gorliw ością  o rozszerzen ie  R e l i ­
gii  zm arłego w y m u r o w a n e g o ,  o p a trz o n e g o ,  i  w  k tó ­
rym  dla s ieb ie grób p rze zn a czy ł—  W y p ro w a d ze n ie  
Ciała ż K ościo ła  X X .  Pijarów  uprzedziła  P ogrzeb o­
w a  m ow a przez JX. S zym k ow icza  Professora F iz y ­
k i —  P ro w a d zo n e  było  Ciało  do pół R ynku  przez l i ­
czne D u ch o w ień stw o  maiące na czele  sw oim  J W . P a ­
sterza , k tóry  oddaw szy to  JX. R e k to r o w i  , u przedził  
dla przyjęcia  w  K oście le  X X .  D om in ikan ów  p rzew ie­
z i e n i e —  Ś p iew a n ie  D u ch o w ień stw a  i  lu d u ,  piękna,  
stale u trzym yw an a  M u z y k a , m o w y  P o g r z e b o w e , te  
t o  odm iany p ow iększa ły  okazałość o b ch o d u ,  a w ie ­
czór  spokoyny licznem u św iatłu  piękności d o d a w a ł___
T y m  porządkiem nakoniec doprow adzone było C ia ło ,  
k tó re  przyią ł J W . P a s te r z ,  i  złożone na ró w n ie  pię»  
knym  K a ta fa lk u , przy czćm m iał m o w ę  z Zakonu  
K azn odz ieysk iego  —  D n ia  ostatn iego J W . P asterz nie  
zm ord ow any  t a m ,  gdzie pociechę przynieść m o ż e ,  
ostatn ią  odpraw ił Mszą Ś w ię tą  ża łob n ą , po k tó rćy  
JX. Skierniew ski K anclerz m iał p ogrzebow e K aza­
n ie  —  P otrzeba  żeby to  było  ostatn ie , by dopełn iło  
piękności p ie rw e y  w zm iankow anych  przed spuszcza­
n iem  do Grobu tak S tanu  D u ch o w n eg o  iako i  Ś w ie c ­
k ie g o  , różni w  m o w a ch  sw oich  ostatn ią  cześć zm a r­
łem u  oddali —  F am ilia  żalem p rze ię ta  i  w d z ięczn o ­
ścią za podniesiony trud sw ego  P a s te r z a ,  i  za oddanie  
©statniey ppsługi O b y w a te ls tw u  , riie mogąc sw y ch  sił 
z e b r a ć , by te uczucia  ośw iadczyć , w ybrała  z p o m ię ­
dzy s ieb ie krw ią  połączonego W .  W in cen tego  Z agór­
sk iego  , który w  m o w ie  sw o iey  po łączyw szy  z sw em i  
oućy czucia , zyskał pochw ały  zg ro m a d zo n ej P u b licz­
ności , i w ra z ił  p rze k o n a n ie ,  że m łode lata p ośw ięc i ł  
pracy udoskonalaiącćy i usposabiaiącćy go bydź p o ży ­
teczn ym  K rajow i i  O b y w a te lo m —  P o niey odn ies io ­
ne zostały Z w łóki na ręku k rew n y c h  do Grobu , ka­
żdy p raw ie  miał za zaszczyt ,  do tćy  ostatn ićy  należeć  
u s łu g i;  a w yrządzona  iak d o w o d z i zasług z m a r łe g o ,  
tak też  n aw zaiem  unieśm ierte ln ić  ich  pam ięć p o ­
w inna-

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
N I  E  M C Y

z  M a n h e y m u  d n ia  j g o  L i p c a  n . s. D z iś  o godzi­
nie 8 w  w ieczó r  N  a y  ikś«n  i e y  s z y  G e s & r z  Й o ^  
s y s k i  p rzy b y ł  do tego  miasta. Z abaw iw szy  czas 
nieiaki w  zamku re ży d en cy o n a ln y m , odiechal w  ek w i-  
paźu  W ie lk ieg o  X ię c ia  do B r u c h s a l , gdzie od kilku  
dni znayduie  się N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  
ze Sw oią  N . Matką i Siostrami. G rom  dział, ©dgios 
d zw o n ó w  i radość pow szechna  ludu przyjęły i to w a ­
rzyszy ły  W ie lk ie m u  M onarsze----- - W  K o b le n z  N a y -
i a ś n i ć y s z y  P A N  u czyn ił  rew ią  korpusu S a sk ieg o , 
pod w od zą  Jenerała T h ie l e m a n  —  W ie lk a  g łów n a  
k w a tera  w oysk  R ossyyskich  dnia 4 go L ipca n. s. 
przybyła do W i i r z b u r g a .  Jenerał Feldm arszałek Hr.  
B a r c l a y  d e  T o l l i  o czek iw a ł w  R a s t a d t  na przyjęcie  
N a y i a ś n i e y s z e g o  P A N A .

D nia  so g o  C zerw ća ( 2go L ipca  ) p ićrw sza  kolu­
m na w o y sk  Rossyyskich  pow racaiących z F r a n c y  i  
przybyła  do W r o c ł a w i a  , pod w od zą  Jenerała S z a w a ­
ło w a  $ dnia s 4 go i  s6 g o  C zerw ca  ( 6go  i  8go L ip c a )  
p rzechodził  przez toż  m iasto  3 s  tysiączny korpus Je­
nerała S a c k e n a . W ła d z e  w o y sk o w e  i C yw iln e  m ia­
sta  W r o c ła w ia  p rzy ię ły  R ossyysk ich  b ohatyrow  z tą  
uroczystością , i  z tćm  w e se le m ,  iakie się  ich  m ę s tw u  
i  s ław ie  należą. Feldm arszałek  H rabia  K a l c k r e u t h  da­
w a ł  dla Jenerałów  Barona S a c k e n a , X ięc ia  S z c z e r b a -  
t o w a , H rab iego  L i e v e n  i Jenerała Z a s s a , obiad i  hal 
a w  ogrodzie  był przygotow any  F esty n  z piękną i l lu -  
m inacyą  i  s tosow n em i transparentami.

W  W i e d n i u  tw ie r d z o n o ,  że Drukarnia  D w orska  
pod zapartem i drzw iam i pracow ała , źe m iały  bydź  
w k ró tc e  og łoszone w ażne ustaw y w zględem  papierów  
Skarbow ych , i  źe  za 45  m il io n ó w  A n tycyp acyjnych  
b ile tó w  z kursu w y ią ć  m ia n o : w szystko  to  iednak  
zdaie się  bydź o d ło żo n e  aż do ukończenia K ongressu.

P ism a publiczne w  N i e m c z e c h  zaczynają czynić  
w zm ia n k ę  o potrzeb ie  i  w sp ó lney  korzyśc i , iak ieby  
m ogły  w y n ik n ą ć ,  gdyby S z w a y c a r y a  przyłączyła  s ię  
do Ciała P ań stw a  N ie m ie c k ie g o —  R ozszerzona  w  k il­
ku  gazetach p o g ło s k a , iakoby H ann ow er  miał się do­
stać P r u s o m , została u rzędow nie  zaprzeczona. P t -  
chlebiaią sob ie  p ow szechn ie  w  N i e m c z e c h  , iż  F ra n cja  
p ow róc i  zabrane Skarby l i tera tu ry  i sztuki. Chociaż  
w  traktacie o  tem  n ie  masz w z m ia n k i , n iektórzy  i e ­
dnak t w ie r d z ą , iż  p o w ró t  w y d a r te j  w łasności sam się  
p rzez  s ieb ie  r o z u m ie ;  in n e  z a ś ,  źe w  tym  w zg lędz ie  
ta iem ną zrobiono  u m o w ę .  D o  tć y  iednak pory  n ie  
masz w ia d o m o śc i ,  aby z w r o t  podobny w  k tórym kol­
w ie k  m ieyscu  nastąpił. ( z  G a z .  B e r l i n . i  R y s k .  )

F R A N C Y A.
M o n i t o r  zaw iera  w y r o k  K ró lew sk i  i g o  L ipca  , u -  

rządzaiący korpus Marynarki Francusk ićy , i to w szyst­
ko  co się te g o  p rzedm iotu  tycze. K orpus O ficeró w  
składa się  z іо с іи  W ic e  A d m ir a łó w ,  so tu  K ontr  A d ­
m ira łów  , 100 K a p ita n ó w  ok rę tó w  l in io w y c h ,  z k tó ­
rych  4 ®tu i s z e y  , a 60 2gićy  klassy , 100 K a p ita ­
n ó w  f r e g a t , 4 oo P o ru czn ik ó w  m o r sk ich ,  i  5oo  Cho­
rążych----- - D r u g ie  urządzenie  ty cze  się  O ficeró w  m or­
s k ic h ,  k tórzy  w y ch o d zą  z czynney  służby , ustanaw ia  
ich  płatę , i  dozw ala  P oru czn ik om  i  C horążym  m or­
skim ,  z zatrzym aniem  części sw o ieg o  żo łdu  , służyć  
na okrętach  K upieckich .

M inister  w o y n y ,  Hr. D u p o n t  do P. D e s b u r e a u x ,  
W ie lk o rzą d cy  5 tć y  d y w iz y i  w o i e n n e y , pod Sotym  
C zerw ca z P a r y ż a  w y d a ł  rozkaz d z i e n n y , k tóry  w  
S t r a z b u r g u  został o g ło s z o n y ,  i  zaczyna się  od tych  
s łó w  : „ K ró l  p o w zią ł  w ia d o m o ś ć , źe w ie lu  jeńców
w o jen n y ch  Francuskich pow racaiących do F r a n c y i , 
którzy  s w o ie  osw ob odzen ie  z d ługićy  n ie w o l i  w in n i  
są ied y n ie  staraniom  J. K . M ości i  podpisanem u p o-  
k o io w i  , okazuią  duch w cale  naganny , i  dozw alają  
so b ie  m ó w  i  ośw iadczeń godnych  ukarania. K ied y  
N a r ó d ,  k iedy  ca łe  w oysk o , p o w ró t  K ró la  -z u n ies ie ­
n iem  o b c h o d z i , i  śp ieszy  złożyć Mu u roczystą  przy­
sięgę w ie r n o ś c i ,  k iedy  w szy stk ie  n adz ie ie  łączą się  
w  ied nym  punkcie  przyw iązania  i  posłuszeństwa dla  
M on archy  ; n ie  p rzy s to i  na żadnego p o d d a n eg o ,  a



t y m  m n iey  na tych  , k tórzy  karności w o j s k o w e j  u le ­
g a j ą ,  m ieszać tę p ow szechną zgodność uczuć radości 
ż szczęścia , i sw o ie  sprzeczne m niem ania  staw ić  prze­
c iw k o  w yrazom  p ow szech n ey  w oli  N a r o d u ;  99 _  
W  dalsz) m ciągu M inister  poleca W ie lk o r z ą d c y , aby 
przec iw k o  Lćy n iep rzy zw o ito śc i  u ży ł  potrzebnych  i  iak  
naym ocn ieyszych  środków.

T a ż  G azeta  M o n i t o r  pod 5tym  L ip ca  zaw iera  w  
fcey sam ey m atery i rozkaz dzienny  M inistra  w o y n y  
do w szystk ich  na pograniczu  dow odzących  Jenera łów  
przes łan y  , p rzez  k tó ry  ty m że  Jenerałom są przepisa­
ne  p ra w id ła ,  iak maią czuw ać  i p ostępow ać w zg lęd em  
w o js k o w y c h  F ra n cu sk ic h ,  p ow racających  z n ie w o l i  
w o ie n n e y .

N a  p osiedzen iu  Izb y  d ep u tow an ych  dnia  5go  
L ip ca  , M in is ter  M o n te s q u i o u  podał Izbie ze  strony  
K róla  pro iek t do p ra w a  w zg lędem  w olności d ruku;  
składa s ię  on z dw óch  ro z d z ia łó w ,  i s z y  o o g ło s z e n iu  
D z i e ł , sg i  o  P o l i c y  i  d r u k u . -— P ier w szy  s ta n o w i ,  £e 
dzieła  przechodzące 3 o arkuszy w  druku , m ogą bydź  
ogłoszone bez poprzedniczey  cenzury , ró w n ie  t e z  dzie^ 
l a ,  n a w et  bez w zg lęd u  na liczbę arkuszy: i )  P isa­
n e  w  obcych i um arłych  m ow ach . 2 ) R ozporząd ze­
n ia  d uchow ne, l isty  Pastersk ie , K a tec h iz m y , i  K siążki  
n a u k o w e .  3 ) P ism a p r o c e s s o w e , p r a w n e ,  podpisa­
ne  przez A dw okata. 4 ) P ism a  to w a r zy s tw  u czon ych  
u po w a żn io n y ch  przez Króla. —  W z g lę d e m  innych  
tu m e w ym ien ion ych , D y r ek to r  Jeneralny handlu K sią­
żek  w  P a r y ż u , i  P refek ci  w  D epartam entach  m ogą , 
podług o k o liczn o śc i ,  ro zk a za ć ,  aby te  do Cenzury  
przed og łoszen iem  oddane były. Jeśli d w ó ch  n a y -  
m n iey  C enzorów  osądzą pismo bydź paszkw ilem , n ie -  
bezpiecznem  spokoynosci publiczney , albo p rzec iw ­
nym  u t e m u  Art. K o n sty tu cy i  s tan ow iącem u  p o ­
w szech ne  z a p o m n ie n ie , albo nakoniec  obrażaiącćm  
dobre obycza ie  , D y r ek to r  Jeneralny nie dozw ala og ła ­
szać go drukiem . —  Osóbna K om m issya  z 3ch P a ­
r ó w  , 3 ch D e p u to w a n y ch  i  5ch K om m issarzy K r ó ­
lew sk ich  z łożona ro z tr z ą sa , po p odan iu  sobie rapor­
t ó w ,  p ow od y  ia k ie  m iał D y rek to r  w  zabronieniu dru­
k o w a n ia  d z ie ła ,  i  p o tw ierdza  ie  albo uchyla___ G a­
z e ty  i pisma peryodyczne n ie  m ogą w y c h o d z ić ,  ty lk o  
za u p o w a żn ien iem  K ró lew sk iem . - — R ozdzia ł 2gi za­
w iera  z w y c z a jn e  urządzenia  P o l icy jn e  w zg lędem  d ru -  
k a rzó w  i handlujących Książkami.

W y r o k ie m  K ró la  ustan ow iona  ies t  zw yczayn a  
Rada Stanu , która się  z s 5ciu R ad ców  składa : oprócz  
te g o  do  służby n adzw yczayney  iest  R ad ców  i 4 , h o ­
n o ro w y ch  s 4  : m ięd zy  tem i są P P . F r o c h o t ,  d a w n ie y -  
szy  P re fek t  P a r y ż a , O t t o ,  były  Ambasador , Jenerał
M a t h i e u  , D u m a s , B o u r i e n n e ------K ró l  także m ian ow ał
5 o U r zęd n ik ó w  do odbierania  i przedstaw ien ia  p ro źb ,  
M a i t r e s  d e s  r e q u e te s .  —  Rada K ró lew sk a  składa się  
z X ią żą t  k r w i ,  K a n c lerz a ,  M in istrów  , R ad ców  Sta­
nu , i  M a i t r e s  d es  r e q u e te s .  D z ie l i  s ię  na w y d z ia ły , 
P r a w o d a w stw a  , Spraw w e w n ę tr z n y c h ,  F in a n s ó w ,  
handlu &c. Pensy a R a d có w  Stanu ies t  12,000 frank, 
oprócz 4 , o o o ,  k tóre  są im przydane , iako C złonkom  
w y d z ia łó w . Z w y c z a jn i  M a i t r e s  d e s  r e q u e te s  maią 4 ,0 0 0  
frank ów  , oprócz 9 ,000  z w y d zia łu ,  do k tórego  nale­
żą. S ek re ta z  R ady  Stanu i 5,ooo  franków .

U sta w a  p orząd k ow a',  k tórą  dla s ieb ie u łoży ła  
Izba  D e p u to w a n y ch  , za w iera  obszerne przepisy  , k tó­
re  zapobiedz p ow in n y  n ie p r z y z w o ito śc io m , iakie  w e  
F r a n c y i  od początku r e w o lu c j i  to w a rzy szy ły  w szy s t ­
k im  publicznym zgrom adzeniom . Co się ty cźe  zb ie­
rania g łosów  , p ostan ow iono  , że  w zględem  projektów  
do p ra w a  C z ło n k o w ie  rzucać będą g a ł k i , z  k tórych  
bia łe  oznaczają p rzyjęcie ,  a czarne o d rzu cen ie:  w z g lę ­
dem  zaś m n ićy  w ażnych  przedm iotów  w iększość  zdań  
oznaczona będzie  przez p ow stan ie  C złonków  z m ieyśc  
sw oich . —  W a żn iey szy m  ieszcze by ł  w n io sek  Pana  
D u m o r a l t , aby M in is tro w ie  byli w e z w a n i  do z łożen ia  
Izb ie  w iad om ości  o stanie N arodu . D e p u to w a n y  ten  
w  m o w ie  sw o iey  rzek ł:  „ C i ,  k tórzy  nas tu w ysła ­
l i  , przez pamięć na przeszłość o przyszłość trosk liw i , 
t r w o ż ą  s ię  obecnvm n ie ładem  w  rozm aitych  częściach  
A d m in is tra c j i .  P o trzeb a  od w a żn ie  do ran kraiow ych  
zb liżyć  d ośw iadczające ż e la z o ,  n im  gangrena ogarnie

inne  części ciała. C oroczne w y s ta w ie n ie  sy tu a c j i  
P ań stw a  ies t  bardzo zb aw iennym  ś r o d k ie m , lecz o 
w artości iego  sądzić nie należy ze  skutków  tych  fał­
szy w y ch  doniesień  , iakie za przeszłego Rządu składa­
ne  by ły- „

Ciało X ięc ia  M a s s y  ( R egn ier  ) uroczyście w  P a n ­
te o n ie  pogrzebione zostało .

Część s ta r e j  g w a r d y i , która okazyw ała  dycha  
n ie sp o k o y n o śc i , i  w zbroniła  się  przystać na zniżen ie  
d z ie n n e j :p ła ty  z s 5ciu na i 5tu so ld ó w ,  odesłana zo­
stała dó T u l o n u  ; inne także oddziały gw ard y i ze S to ­
l icy  oddalono. ( z  G a z . B e r l in ,  i  R y s k . )

D a n i a

G azeta A l l g :  Z e i t :  donosi z  K o p e n h a g i  pod 28  
C zerwca , co następuie : „ W szy stk o  ies t  teraz u nas
na stop ie  pokoiu  , i  mam y n a jlep sze  nadzie ie  o sk u t ­
kach n e g o c j a c j i  K om m issarzów  M ocarstw  Sprzym ie­
r z o n y c h , którzy 2 ig o  t. m. na fregacie D a p h n e  do  
N o r w e g i i  odpłynęli  , i k tórym  X ią źe  K r y s t y a n  po­
trzebne pasporta dla przybycia  do C hrystyanii  po­
słał. — - Z  N o r w e g i i  m am y w iadom ości, ,  że tam w szy st­
ko  aż do i 4go t. m. było w  pokoiu  , i tr w a ł  ta iem n y  
d o w ó z  zboża ze S z k o c y i  i  H c l l a r i d y i . T ym czasem  
R ząd Szw edzk i tr w a  w  zam iarze przyłączenia  N o r -  
w e g i i  , i  ośw iadcza się  głośno z n iechęcią  przec iw k o  
R zą d o w i D uńskiem u , k tórego  w p ły w o w i  przypisuie  
opór i pow stan ie  N o rw eg ia n ó w . D osz ły  do w iad o­
mości l is ty  w iez io n e  przez G y l d e n p a lm a  , z k tórych  
ied en  od X ięc ia  F e r d y n a n d a  do Brata sw ego  bardzo  
nie  ortograficznie p isany , który tu i  w e  S z w e c  y i  w  r ę -  
kopismach krąży, iest n ieprzyiem ny R z ą d o w i.  T w ie r ­
d z ą ,  ze P. M o r r i s  , k tóry  prosto  z A n g l i i  do C h r y ­
s t y a n i i  p r z y b y ł , p rzy w ió z ł  z sobą ty m cza so w e ta ie -  
m ne instru kcje  ; Seym  zosta ł natychm iast n a d zw y ­
c z a jn ie  z w o ła n y ,  i  ten  ma stan ow ić  o losie  N o r w e ­
g i i .  Anglicy  blokuią iednak ściśle brzegi tego  k r a i u ; 
w  ostatnim tygodn iu  zn o w u  zabrali trzy  ok ręty  N o r -  
w egsk ie . P lan  S z w e c y i , gdyby przyszło  do w o y n y , 
ie s t  w y ląd ow ać  pod  C h r y s t y a n i ą  , iako w  punkcie n a j ­
s ła b szy m , 18 ty s ięcy  w o j s k a ;  na granicach zaś lądo­
w y c h ,  k tóre  z p ow odu  t w i e r d z ,  gór i w ą w o z ó w  , są 
bardzo trudne do przebycia , w y s ta w ić  ty lk o  korpus  
obserw acyjny. —  W  K o p e n h a d z e  oczekuią  ra ty f ik a c j i  
trakta tów  z M ocarstw am i lądow em i. W y n a d g ro d ze -  
n ie  P ru s  za zabrane okręty  , za k tóre z początku  
s iedm  milionów' żą d a n o ,  zeszło na półtora miliona ta ­
larów  , m ających s ię  w yp łacić  w  od leg łych  te rm i­
nach.

G azeta  Frankfortska d o n o s i , że w  K o p e n h a d z e  
zaw sze  pochlebiano sobie , iż  rzeczy  z N o r w e g i ą  po  
przyjacielsku ukończone zostaną. W y d a n ie  paspor-  
t ó w  K om m issarzom  D w o r ó w  S p rzy m ierzo n y ch ,  i  t o ,  
że  X ią źe  K rystyan  pisząc ostatnią rażą do K róla D u ń ­
skiego, n ie  podpisał się K r ó le m ,  ale tylko X iążęc iem ,  
zdaie się potw ierdzać te  nadzieie. D onoszą nakoniec  
ze  S z t o k o l m u , i e  w  N o r w e g i i  otrzym ana wiadom ość  
o zabraniu przez S zw ed ów  kilku ok rętów  ze zbożem  , 
w zbu d ziła  pow szechne n ieuk on ten tow anie  i obawę.

P rzez pokoy zaw arty  z W .  B r y t a n i ą  , l s l a n d y a  , 
ta  w ysp a  na  północnem  morzu p o ło ż o n a ,  po k ilk o -  
le tn ićm  rozłączen iu  , i dośw iadczyw szy  rozm aitych  
l o s ó w ,  należąc czasem do A n g l i i ,  ia k u k ra y  p o d b ity ,  
czasem składając naród n iepodległy  , powraca zn o w u  
pod P an ow an ie  D a n i i .  ( z  G a z .  W ie d e ń .  )

S z  W E  C Y A
D n ia  6go  C zerw ca d o D e p u ta c y i  miasta S z t o k o l ­

m u  X ią źe  N astępca  T ron u  w  odpow iedz i sw o iey ,  co  
się  ty cze  N o r w e g i i , r z e k ł:  „ M ę s tw o  i  w ytrw ałość  
w oyska  , jeśli te g o  potrzeba b ę d z ie , przyw iodą do  
skutku u m o w y  zaręczaiące połączen ie  N o r w e g i i  z e  
S z w e c y ą .  U m o w y  te  wsparte pow agą M ocarstw , k tó  ­
re  dla dobra P ó łn o cy  to  połączen ie potrzebnem b )d ź  
o s ą d z i ły ,  n ie  m ogą n ie  bydź w k ró tce  uskutecznione.  
N o rm a n d czy k o w ie  otrzym ają to  w sz y s tk o ,  co się im  
słusznie i sp ra w ied liw ie  należy. K ró l ' je s t  g o tó w  na 
w szy stk o  dla nich z e z w o l ić ,  co się ty lk o  h o n o r o w i  
S z w e c y i  i pomyślność! jey handlu  n ie  przeciw  i. J. K .  
Mość n ie  żądał przyłączenia  N o r w e g i i  dla p om n oże­
n i»  s w e j  s i ł y , ale bardziej  dla tego  , aby ugrunto*



-wać na 'prey^łośó wieczny pokóy między obaw om  a 
liraiami. Norwegia  nie może obawiać się żadnego 
podwyższenia podatków  , owszem oczekiwać pow in­
na  , iż. przez swóy związek Ze Szw ecją  otrzym a u l­
gę w  swoich ciężarach, i tyle tysięcy rąk  oderw a­
nych od ro li dla popierania  i walczenia za sprawę nie 
s łuszną, powrócono będą zwyczaynyTtn zatrudnieniom 
swoim. Jeśli Normandczykowie znaią swóy praw dzi­
w y  pożytek , tedy skłonią ucha na głos obowiązku , 
rozum u i ludzkości. Unikać będą woyny, k tórey sku­
te k  nie może "bydś dla nich tylko nieszczęśliwym , i 
n ie narażą się na nieuchronną konieczność wystawie­
nia  na spustoszenie oyczyzny swoiey, dla tego szcze­
gólnie , aby nasycili chęć s ła w y ,  i przywidzenie je­
dnego człowieka. K ról Duński odstąpił praw swoich 
do N o rw eg ii, i nigdy żadne odstąpienie uroczystszem 
nie było. Zawszem się spodziewał, iż to połączenie 
przyidzie  do skutku*, ale nigdym o tem większey, jak 
■w tym  m o m e n c ie /n ie  miał pewności. Zaręczone od 
eałey E uropy  w  krótkim  czasie spełnić się musi, je­
żeli tylko szczerze chcieć będziemy. Nasze środki są. 
wielkie , nąsze woysko jest waleczne i do woyny w e- 
zw yeza ionę : a jedność między K rólem  i Narodem 
jest przeciwko wszystkim zmianom czasu i w ypad­
ków upewniona. Jeżeli się na jaki czas od was je­
szcze oddalę, to tylko dla tego, abym walczył za wa­
sze d o b ro ,  i ugruntow ał na zawsze swobodę i  nie- 
-podległość Szw ecji. ”

T R C Y A
z  Konstantjnopola 10go Czerwca n. s. K iedy w 

W id d jń iu  niesnaski pomiędzy janczarami składaiące- 
mi załogę <«y twierdzy, i jey Rządcą H a fjz~ A lj-B a szą y 
nie zostały ieszcze zupełnie uspokoione; gdy w Ser- 
u z i , gdzie mimo pozorney ciszy, nigdy zupełnie u- 
mysły uśmierzone nie były , zaczyna się okazywać nie- 
iakie burzenie ; w Bośnii Stolica P ro w in o y i, Saraie* 
wo , a w Hercegowinie B e j  Mostaru , wypowiedzieli 
zupełnie posłuszeństwo B a s z j , i grożą na Południu 
A lban ii pożarem nowey w ew nętrzney woyny. Be- 
glerbej R um elii, Behram B a sza , z korpusem od i2 tu  
do loctu tysięcy ludz i,  zbliżył się do granic niźszey 
A lb a n ii , i okazywał zamiar, iakoby chciał uderzyć na 
yf/y , Baszę Ja n in j  , k tó ry  też ze swoiey s tro n y ,  na 
p ierw szą wieść o tem poruszen iu , osadził swoiemi 
Albancżykami wszystkie przefchody i  uczynił po trze­
bne rozporządzenia do obrony. Tymczasem gdy A l j  
Basza  odciągnął woyska swoie od oblężenia F argi , i 
musiał z tego powodu odstąpić przedsięwzięcia wzglę­
dem tey tw ierdzy , mieszkańcy iey korzystaiąc z te ­
g o ,  uczynili się Panami załogi F rancuskie j,  i poddali 
miasto Kommendantowi Fregaty A ng ie lsk ie j ,  k tóra 
w Porcie stała. Coś podobnego miało się zdarzyć pod 
№ rew es a , lecz o tem nie masz ieszcze doniesień nie 
©awodeych.

Pogłoska o zadaney klęsce Wehabiiom w Arabii 
i  o opanowaniu Stolicy Deraje , bynaymniey się nie 
p o tw ie rdza ; owszem przeciwne w cale ,  stąd i  zowąd, 
przychodzą wieści.

Co się tycze także oblężenia zbuntowanych w  
S a tta li i , hic pomyślnego nie zaszło : a nadzw yczaj­
na waleczność i opór oblężonych w nic obraca w szyst­
kie usiłowania K apitana B a sz j . .— Dnia sgo Czerw­
ca wcale niespodziewanie , dotychczasowy R.eis-Ga- 
hb Efjendi został złożony z-Urzędu i do Kutahii, Sto­
licy A nato lii odesłany. Jego następca iest dotychcza­
sowy B ejligsch i-Sejda  Efendi. ( •z  G. R j s k . Zusch.

WIADOMOŚCI ROZMAITE,
- — Podług ogłoszenia G ubernatora  i P rokuraro ta  

Nayiaśnieyszey Rzeczy-pospoiitey G enueńsk ie j pod 
da tą  Sgo Czerwca , proponowane m odyfikacje  w 
K o n sty tu c j i  і 5у6 r o k u ,  i od L o rd a  Bentinck^pochwa­
lone , wpisane zostały w Księgi S ta n u ,  aby nowey 
K onsty tuc j i  służyły na zasadę. W  skutek tego ogło­
szenia , przystąpiono do w yboru 5 otu mężów poczci­
w ych , ( P r o l f i  ѴІГІ)  którym  ma bydź poruczony obiór 
Rady i Senatorów. Ci 3 otu składaią się z i s t u 'G e ­
nueńskie j Szlachty, z loc iu  O bywateli innych części

Rzeczy-pospoiitey , i z Smm w łaścic ieli, Kupców £ 
Adwokatów.

—  W  R zym ie  wprowadzono znowu daw niejsze 
p raw a i podatki z żywności i tabak i,  a pod dniem 
28tym Czerwca nakazano , aby wszyscy dłużnicy sta­
nu w przeciągu dni 8miu , pod karą sądow ej exeku~ 
cyi, wszystkie zaległości wypłacili.

—  G azety  Londyńskie donoszą , że w yraźn ie j ie­
szcze , niżeli Lord Castlereagh w Izbie N iźszey, w y­
tłumaczył się L ord  Liyerpool w  Izbie W yższe j  wzglę­
dem Neapolu  i S j c j l i i  : „  Nie sądzę, mówił on , aby
na mocy trak ta tu  Farjskiego  uważać iuź należało S y -  
■cjlią, iako kray sam w sobie exys tu iący , i aby te a  
t r a k ta t  wyłączał ziednoczenie tego kraiu  z Neapolem  , 
gdyby ten  ostatni środek na przyszłym Kongressie za 
potrzebny uznano. „

—  W  Dublinie kilka handluiących domów płacić 
p rze s ta ły , co zapewne pociągnie za sobą wiele ban­
k ruc tw  w ew nątrz  kraiu. Przyczyną tego iest nagłe 
i niespodziane przejście ze stanu woyny do stanu po- 
koiu. Kupcy , k tórzy zboża i mąki Rządowi dostar­
czali, i mieli w ielkie zapasy tych p ro d u k tó w , nite 
znayduią teraz korzystnego na nie odbytu. W iele  
także spekulacji handlowych innego rodzaiu zostać 
musiały bez skutku.

—  K ról Hiszpański rozkazał się upomnieć o wszyst­
kie papiery  i dzieła s z tu k i , k tó re  Agenci Józefa Bo- 
napartego z  H iszpanii do F rancji uwiezli.

—  Syndyk miasta Hamburga , P. Gries, doniósł Se­
natow i z P a r j z a , że Rząd Francuski zabranie banku 
Hamburskiego uznał rabunkiem , i Skrzywdzonym zo­
staw ił wolną drogę czynienia oto z Da\ousiem.

( z  Gaz. Berlin . )
—  Nowa K onsty tuc ja  dla Frankfortu nad Menem 

została M inistrowi S te jn o w i-do rozwagi i potw ierdze­
nia poddaną.

X ią ie  Orleański z Tulonu udał się morzem do 
Palermo.

—  M ó w ią , że Ludw ik Bonaparte przemieszkiwać 
będzie w R zjm ie .

—  T w ierdzą , że Szw ecja  na m iejscu  G w adelupj7 
k tórey odstąpiła F r a n c j i , otrzym a osadę H oilender- 
ską Surinam e .

—  U niw ersytet P a r jsk i  został tymczasowie przez 
K ró la  w  te raźniejszym  swym kształcie utw ierdzony

—  W  Kopenhadze spodziewaią się , że dnia ige 
Augusta nastąpi trzecie i wcale nowe urządzenie ban­
ku. T eraz  kurs ma by d i  w rękach  Kopenhaskiego 
Eyda Hembro , k tó ry  znowu od Hamburgskich PjP. 
H ertz Libertin i  Hesse zależy. Ci podług swego u p o ­
dobania zniżaią lub powyźszaią wartość złota i srebra, 
i zyskuią, iak słychać, co tydzień sto milionów ta ­
larów w papierach , to iest 3 miliony Species.

«—  Rządy szczególnych K antonów  w Szwaycaryi 
zaprzysięgaią teraz utrzymanie nowey K o n s ty tu c j i ,  
wyiąwszy tylko K antony  Bern , F rejburg i  Solothurn ,
0 których ieszcze zaprzysiężeniu gazety nie doniosły. 
Najznakom itsze artykuły  tey  K o n s ty tu c j i , sa : że we 
wszystkich częśpiach S z w a jc a r ji  żadne poddaństwo 
n ie m a  miejsca.* że każdy S zw ajcar  ieśt żołnierzem ,
1 że trw aiąca siła zb ro jna  kraiow a wynosi 3 o,ooo lu­
dzi. ( z  Gaz. R jsk . Zusch. )

—— Dostrzegacz A p str ja c k i  zawiera : „  Pisma pu­
bliczne zawieraią następną charakterystyczną anegdo­
tę  o Napoleonie ; na k ró tk i czas przed wyiazdem L u ­
c ja n a  ź F ra n c j i  ,* zaszła między nim i N apoleonem 
bardzo żywa rozmowa i sprzeczka. L u cja n  w yrzu­
cał swoiemu bra tu  , że ten  niedostatek um iarkowania, 
i ten duch podbiiania N arodów , k tó ry  zawsze nim 
w ła d n ą ł , zrządzi nieszczęście F rancji. Napoleon zle 
bardzo to  p rz y la ł , i bra ta  , k tóry  się zbliżył do o k n a ,  
zapy ta ł:  czy widzisz tę  gw iazdę?  Ja nic nie widzę * 
odpowiedział L u c ja n . —  O tóż ia ią widzę , rzekł 
N apoleon, i dopóki sam tylko ią widzieć b ę d ę ,  nie 
przestanę zasadzać na niey eałey moiey ufności. —  
L u c ja n  wyiął na ówczas swóy zegarek , i rżucaiąp go 
pod nogi b r a t u , r z e k ł : tw o ie  szczęście tak  się rozbi- 
ie iak ten  zegarek , a F ra n c ja  i cała tw o ia  Fam ilia 
przez ciebie w nieszczęściu pogrążone będą*

Dozwala szg drukować—-G. E* ‘Gr oddech P. O, Członek Komitetu Cenzury* W  Drukarni Byeceęalneyu X X . Missyonarzów
DODATEK
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D O D A T E K  D O  G A Z E T A  K  U  R Y

P  O  D  R  A D
3 Rom m issya  Wileńskiego P ro  wiantsk i-ego D e p o ,  

zamier /a iąc  sobie czynić przewozy  Skarbowych p ro ­
duk tów  z iednego mieysra  w  drugie  , wzywa ży­
czących sob ie ,  aby się raczyl i  s tawić w każdym duć? 
do te у ze Kommissyi  dla t a rgów , guzie będą u w ia ­
dom ie n i  o t e rm inach  i ilości do  przewozu  $/2go-Ju - 
lii 1 8 14. Siódmey .Klas-» у B e s t  i  u - i e w  R u m i n .

O G Ł O S Z E Ń  IA S Ą D O W E
i  Roku 18 14 Julii i 6 g o  dni a ,  za Dekretem  R e-  

m issyinym  Z iem skim  P o w ia tu  W iłk o m irsk ieg o  w  r o ­
ku 18 11 Fęhritarij 4 go dnia zapadłym mseilzy K r e ­
dy torami i wszelkiego ty tu łu  Pr-tensoram i W . Józe­
fa K o n to  w ta R otm istrza  W o łk o w y sk ieg o , .  Sąd Exdy- 
w izorsk i  do Folw arku  Puczan w P o w ie c ie  Wi ł k o ­
mirskim leżącego , w  p ierw szym  term in ie  zjechaw szy  
in w en ta cy ą  uczynił  , A d m in istracją  p rzezn a czy ł ,  w y ­
m iar gru n tów  K om ornikom  zalecił , komportacyą  
w sze lk iego  maiątku na D ziedz icu  i Z en ie  iego  w ska­
z a ł ,  przyszły term in oczew isty  na dzień  so ty  8bra 
za k re ś l i ł , w k tórym  ziezclzie sw oim  A kta  w s z e lk ie ,  
oraz L ic y ta c ją  ruchomości d om ierzyć  postanow ił —  
A żeby w ięc  K redy to r ó w  i P re ten so ró w  w iadom ość  
doszła ogłasza.

O n u f r y  z  K l in io n t t u  K l i m o w i c z  S ę d z i a  Z i e m , 
E x d y w i z o r % P r e z y d u i ą c y ,

J u s t y n  M i k u l i c z  S ę d z i a  G r o d z .  P* І Ѵ .  E x -  
d y w i z o r .

A n t o n i  K o p a ń s k i  S ę d z i a  G r o d z . P t t u  W * 
E x d y w i z o r .

J ó z e f  J a n u s z k i e w i c z  Z i e m .  W i l k o m ,  i  E x d y -  
w i z o r s k i  R e g e n t .

i .  L i t e w s k o  W ile ń sk ie g o  G łó w n e g o  Sądu D ep a r­
ta m en t  drugi w y p e łn ia n e  przedpisauie R ządzącego  
Senatu  w U kazie  onego 1810. R oku D ecem bra 7. 
dnia w S p ra w ie  zagranicznego O byw ate la  Franciszka  
Żaby i zostającego w stopniu  tego  za prze lew em  
P u łk o w n ik a  byłych  w o y sk  Polsk ich  Bernarda P a cz­
k o w sk ieg o ,  o poszukiw aniu  od Aktualnego Stanu K o n -  
syliarza i  Ę .awalera P u słow sk iego  i 4 6 i .  Czer: złh  
z procentam i w ysz łym  w yrażon e: P o s t a n o w i ł : D o k u ­
m en t  w le w k o w y  na w zm ien io n ą  summę przez F r a n ­
ciszka Żabę P u łk o w n ik o w i  P ęczk o w sk iem u  w ydany  
i  do A k t  D epartam entu  pom ien ionego  pod R okiem  
1810. January i 10. w p row ad zon y  z A kt ty th że  
w y e l im in o w a w s z y , w yp is  onego pod dniem 2. A pry-  
la tegoż  1810. R oku za Nm: 1060. w yd an y  unikczu-  
m n i ć , i aby A u ten tyczn y  D ok u m en t w lew k o w y  , w  
żadnym m ieyscu  nie-był poczytyw anym  za w ażny , i 
Іeżeli się zaś gdzie  w  przedstaw ien iu  o k a ż e ,  D ep a r­
tam entowa su m  Sądu G łó w n eg o  został zw rócony,  
przez G azetę  K ury  era L itew sk iego  op u b lik ow ać , co  
s ię  uskutecznia.

S ą d u  G łó w n e  %o S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i , '

r .  Z a  Remifsą Sądu Głównego Lit:  W ileń: 2go D eparta ­
m en tu  w Sądzie Z iem ; W ileń : z porządku wołania Aktora* 
tow  odchodziła Sprawa między K re d y to ra m i , Pretensorami 
1 D bitorami W . JPana Stefana Waeilew k ego Regenta G r a ­
n icznego Brasławskiego. Adwokata Sądu Głównego Lit:  W i ­
leńskiego, w k tś re y  Sąd Ziemski W ileń: między innerni j a ­
ko w p ierw szym  te rm in ie  właściwemi w yro k am i, na wszyst­
k ich  K redy to rech  i Pretenaorach etawaiących i nieatawaią- 
cych  kom portacyą  wszelkich Dokumentów zacząwszy od dnia 
-tgo ybra  I g r ą  roku w  ciągu cz terech  tygodni do Kancella 
ry i  Z iem : W ileń: spełnić się powinną uznał , i równąż k o m ­
portacyą  nie t y  lico in  ńatura  Dokumentów lecz nadto rucho ­
mego maiątku na regestrze  na samym W . JPauu  W asilew ­
skim zade te r tn inow ał, D^bitorow do jednoczasowey ro zp ra ­
w y  adcytow ać dozwolił; Z ę b y  więo w szyscy Kred ytoro wie 
i z jakiegokolwiek bądź zrzódła do maiątku W  Wasilewskie­
go pretensye uraszczać mogący Pre tom o m  wie syb amissio- 
ne causse, a Debitorowie że w niestanności onych nastąpi o- 
czew isty  w yrok  do jednoczasowey w przyszłym  Sprawy przy- 
padnieniu łączyli się rozpraw y i niewiadomośoią nie zasłania­
l i  się, ninieyezą trzy k ro tn ą  wydaie awizaoyą

i  Magistrat miasta W ilna , przez rezolucją po prośbie od Oby­
watela Wileńskiego Jerzego Dobrowolskiego Opiekuna Nieletnie!»

E R A  L I T E  W- S  K I E G O  N2*0 58.

Łaszakrewiczów podatiey dnia 10 , t  ra. nasta ła  , pos tanow ił:  T om  
d-r.tiwniany iv Wilnie p.od N-rem 670 na garbarskiej \Jń.cy za byH 
Tatarsk-ą Bramą .będący • po zm arłym  Obywatelu W ileńskim J 
Łasz a ki e w i c zu ., pozostały ,  i a ko o d łu :ony ; po opisaniu i c t  3  v/a* 
ni u pizęz publiczną licycacyą na satysfakcyą Ki edytorom 1 P ieten- 
ao ro n r , wyprzedać ; o nastąpić maiącey wyprzeda у , i o ter  minach 
do eLicytacyi , przez ' Gazetę i Dru-ki ogłosić —. Dla spełnienia cze­
go , będąc z Magistratu wyznaczonym zawiadamiam jbow v/. . chnośc , , 
iż' po mieniony D o m  przez Publiczną Łicytącyą wyprzedam w ter­
min: c h :  łszy m  dnia 29go Julii ; 2gim dni'a 5 go , i §cim ostatecznym 
dnia 12go Augusta *3*4 токи , i że za złożeniem summy postąpię 
się  ruaiącey i ćoK łuieniem .punktów przed licytacyjnych , Nabywca, 
będzie miał wydań- Prawu ' wieczyste , a zatem życzący ijabydź 
р о т іи і іо п у  Dom , raczą i a w ić  się w,teMłiBacb rzeczonych na r a i e y - . 
scu poło-enia onegoż Do.;.u do Łicytycyi — Pisań roku I0 r4  Julii 
acgo ćnią. Józef Klimaszewski Hurm. M W .

1 Roku 1314 miesiąc ar"'^u ni i o dnia , w sk u te k  Dekretu Z iem -
akię go Powiatu Upitskiee/' na dniu 5 Junij roku teraznieyszego za­
padłego avvizuią się wszyscy i;iteressow*»i , iż  po zeszłym Adamie 
Medemie , zrobiła się Sprawa o Sukces^yą po n im  , między bracią 
W ilhe lm em  , Woldemarem , i ich Synowcem Wilhelmem 'Hedeina- 
fin — W  teyże samey Sprawie zaięci są wszyscy dłu nicy zeszłego 
Adama Mederna i jego Kredytom wie — i teyze samey Sprawy W ol- 
demar Med>m przypadaiącey srlwdy. na siebie po Adamie Medemie „ 
oświadczył Ezdywizyą , i ta uznana -  Zęby tedy wszyscy interes- 
Sowani do funduszu po zeszłym Adamie Medemie pozostałego , m a ­
jący pretensye , przed Sądem Z iem skim  Upitskira w roku terazmey- 
szym od pierwszego Octobra rozpocząć się w m ie ś c ie  P< niewie u 
maiącym , sami przez się, lub przez swych Plenipotentów stawafi , 
a W Wilhelm Medera, iesli iest w życiu , aby na ten termin w myśl 
Dekretu osobiście stawał pod stratą rzeczy , tak iak Dekret zastrzegł, 
to przez gazety od Sądu Ziemskiego Pttu Upitskiego czyni się ostrze­
żenie. Michał Pietraszewski Prezydent Sądu Ziem. Upit.

2 Za Re mi ssą Sądu Ziemskiego Szawelskiego, Sąd Taxatorsko- 
Exdvwiżorski w mieście Szawlach zebrany , na Ziezdzie początko- 
v/ym , dnia 22go Jtinii roku terazaieyszego w konkursie Wier.ycie- 
lów , W. JP. Klemensa Ba ni ale wieża by 1*8°  Sekretarza Izby Szla- 
checkiey,, nad Domami i Placami tegoż w Mieście Szawlach ; ia- 
Uo też nad Possesyami Tradycyinemi onego w Powiecie okazane- 
mi -i Administracyą przeznaczywszy -  Komportacyą wszelkich 
dowodów , oraz Ruchomości , poczynając od dnia igo Augusta i 8 ł 4 
roku , w przeciągu tygodnia , z lokacyą cztero-niedzielną w Kancel- 
laryi Ziemskiey Szawelskiey . postanowił i i Ziazd powtórny na o- 
stateczne rozsądzenie , do dnia iggo Octobra i 8 ł 4  roku odłożył — 
Na który termin g-d у by Pretensorowie W. Banialewicza , z dowo­
dami pod upadkiem w rzeczy, iawili się, zastrzegł O czem tenże 
Sąd przez awizacyą ogłasza — D t t  roku 1814 Msca Julii ggo dnia.

Sądu Ziem. i Grodz. Powiatu Szawel oraz Exdy- 
wizerskiego Regent , Dominik Noreyko-

2. Sąd M agistra tu  Miasta Wilna w Sprawie małoletniey 
Petroiieli Szmytówny w eDyftenoyi Opieknńow JPP . Anto­
niego i M a ry an n y  Ochooimskich czyniąoey, jako Sukcelaor- 
ki zm arłych  jey  Rodziców , Obywateli W  .leń kich Ludw  ka 

Anieli Szmytów, z Kredy torami, Pretensorami i D ebitota- 
mi zain tentowaney przez D ekre t  na dniu 29 Maia id.^ce- 
go 1814 roku ferow any naznaczywszy odpowiednie rodzaio- 
wi Spraw y dyllacye, w następnym przypadnieniu oczewi- 
etą rozprawę sub emifaione rei zastrzeg ł,  i w tein porządku 
awizacyą po Kredytorow i Pretensorow zm arłych  Ludw .ke 
i Anieli Szmytów , aby do nasfcępney oczewistey rozpraw y 
do tegoż Sądu Magistratowego , z dowodami sub ammissione 
rei jawili się i stawali, potrzykroó p rzez  Gazetę K uryera  L  t:  
wydęć zadek la row ał— W  jakowym celu ninieyezą awizacya 
i wj^daie się — Dnia ió Julii xgt4 roku.

J ó z f  K l i m a s z e w s k i  В .  Ш .  W .

2. W edle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
S a m o w ła d n ą u e g o  C a łą  R o fsy ą  & c . & c .  & c .

Pozew E dyk ta lny  przed M agistra t M iasta W ilna ,  w e­
dle D ekretu  dnia 29 Maje i 8 r4  roku tegoż S ą d u , L ic y ta ­
c j ą  i E x d y w izy ą  po zeszłych Ludw iku i Angeii S zm ytach  
Obywatelach M . Wilna Małżonkach z instancyi n ie le tn ie j  
Petronelil  Szm ytówny Sukcefsorki i jey  Opieki Szlach: A n ­
toniego i M aryenny  Ochocimskich Małżonków, pomiędzy t l ą *  
wai.tcemi Kredy torami i Debitorami zaszłego, z Regestru Sum- 
ni ary i n eg o , po zadecydowaniu odpowiednie h  rodzaiowi Spra­
w y  dyilacyow , w następnym przypadnieniu oczewistą roz­
prawę sub amifeione rei dek la ru jącego— z Rachunków, R e­
gestrów handlu przy Bilardzie prowadzonego po zefzłycłt 
Szmytach M ałżonkach znalez ionych , w decydow aney  kom- 
portacyi przez Shkcefsorkę i jey Opiekę okazanych— o z a ­
sądzenie na Urodzonych Macieiu Każyńskim A n trep renerze  
srebrem rubli 39. na Mi<?hale Lewidowie złł: 123 g r :  4 r.a 
Macieiu Stat.kowskim by łym  Aktorze złł: Г05 g r .  10. na Pal- 
ozewskim M uzykancie  złł: 11 gr . 10. na Heiibolu by łym  A- 
ktorze złh 8- na Akademiku Kozakiewiczu złł: 3 g r .  14. na 
Żylińsk im  złł: 117. na Rotcie T ranz la to rze  złł: e o ó . na Tu- 
ozkiawiczu złł. 5Ó. na Akademiku Unickim złł. 7. na F isze­
rze Aktorze złł 8o- na Raczewskim Rotm: W oysk RoRyy- 
ekioh złł. r r  gr .  22, na Kazimierzu "Walentynowiczu złł. a r  
gr. 20 i oddzielnie za Kartami i O bligam i—* na Urodzui y c h  
Michale Chałupie z Obligu zwróconego niewolnie przez ze- 
»żłą Szmytowę ozer: złł: 8o. i z  zawinienie teyże  S z m y u w e y



ozer.- złh 50. na Adamfe Malinowskim Aktorze w edle  In- 
ekrypcyi dnia 18 Junii i  81* roku rubli er. go. na J .  Kopa* 
cewiczu wedle k a r ty  dnia ig  Junii igog roku ził. 85—  wszyst­
kim  za? Obżałłnym , jako na rzecz n ie le tn ie j  Snkcefsorki
1 ogólny ma fsę pod rozdział KredytoroW poddany o pro­
centa i ехрепеа p raw ne , na każdym poszczególnie, z Ine- 
kw itecyą  ad extenuationem  do majątków le ż ą c y ch —* a ru ­
chom ych o l icytacya-— w niewystarczeniu o skutki Art* 98 
z K. 4 * i 0 to co czasu sprawy proszonym będzie, S. M . Z .

»8 r 4  Julii 16 dnia W oźny  tę kopię Pozwu Edyktalnego 
w  Sprawie JP P . Antoniego i M a ry a n n y  Ochocimskich Opie­
kunów czyniących w imieniu nieletniey Petronelii  Szmyfcow- 
ny  po Debitorow przez K om portacyą w Konkoreie po .zeszłych 
Ludw iku i A ngeli Szm ytach M ałżonkach Obywt M . W ilna 
złożonym okazanych wyświeconego przed Sąd Exdvwizorski 
M agistra tu  Miasta W ilna  dla umieszczenia w  Gazecie К г а - 
iowey Ktaryera Littg.o podałem.

S ta n i i fa w  P a ry m o n o w fk i W o ź n y  P t  tu  W ile ń :

3 . W  skutek D ek re tu  K em issyynego Sądu Głłgo  
L it:  W ileń ;  D epartam entu  2go w  roku tera źn ie jszy m  
i 8 i 4 miesiąca Maia 11 dnia ferow anego , T a x ę  i E x -  
d yw izyą  na ogulny maiątek z iem ny i  ruchomy W .  
Franciszka P rzew łock iego  Szambelana b. D w o ru  Pol: 
oraz kognieyą w szelkich zap isów  przez niego w y d a ­
w an ych  celem zrobien ia  satysfakcyi K redytorom  de­
cy d u ją ceg o —  Sąd T axatorsko E x d y w izo rsk i  w  k o m ­
p lec ie  na term in  oznaczony ig o  Julii roku idącego do 
m ajętności L inkow ca  w  P o w iec ie  R osień ’ położonego  
zjechaw szy, porządkiem Remissą przepisanym, w szyst­
kim  stronom  na D ekrecie  R em issyyn ym  będącym i dal­
szym  W ierz y c ie lo m  W .  Szam: P rzew ło ck ieg o  preten-  
sye  m aiącym , kom portacyą w szelkich P ra w , Z apisów ,  
O b lig o w ,  K a r t ,  R e w e r s ó w  i różnego ty tu łu  d o w o -  
d o w  do K ancellaryi Granicznego Sądu P ttu  Rosień:  
od dnia 20 miesiąca Julii do dnia 28 teg o ż  miesiąca  
z  sześcią n iedzielną persystencyą onych p rzezn aczy ł,  
in w en ta cy ą  m aiątkow  L in k o w c a ,  G i ló w ,  alias W i -  
dnklow , oraz tr a d y cy jn y ch  Wsiow L ep a y c io w  i  K o -  
sami d eterm in ow ać, Adm inistratorów  u s ta n o w ił ,  K o ­
m o rn ik ó w  na pomiar Dóbr L ink ow ca  i W idu k low  za~ 
p isa ł ,  oraz W .  S łow aczjńsk iego  Sędziego Graniczn: 
P ttu  Rosień: do skom portow ania z uprzedniey  E x d y -  
w iz y i  Dóbr L ink ow ca  mappy oryginalney i  ob w od n i­
cy zo b o w ią za ł ,  i  term in  p ow tórnego  zjazdu sw ego  na 
dzień  i 5 miesiąca 8bra roku teraznieyszego odroczył,  
na który aby w szystk ie  strony z zupełną go tow ośc ią  
staw ały  , sub am issione przez G azetę  K uryera  L i t tg o  
awizuję.

J ó z e f  C h ło p ie k i  Z i e m :  P t t u  K o w ie n :  i  E x d y w i z y i  
P r e z e s .

S t a n i s ł a w  B i a ł ł o z o r  P r e z y d e n t  G r o d z :  P t t u  U p i t :
E x d y w i z o r .

I g n a c y  K o r z e n ie w s k i  S ę d z i a  Z i e m i  P t t u  U p i t: i  
E x d y w i z o r .
O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

D o m  d o  p r z e d a ź y
1 D o m  m urow any trzy -p ią tro w y  w  mieście  W i l ­

n ie  na U licy  N iem ieck iey  pod N rem  8t> położony do  
N ad w orn ego  Sow ietn ika  Rogalskiego należący iest do  
przedania na bardzo w ygod n ych  kondycyach. —- K to -  
b y  ony życzył n a b y d ź , raczy zgłosić się do  Aktora  
mieszkającego w  K am ienicy  Szlachcica W ie r s z o ło w i-  
cza za Tatarską bramą.

2 ^Tiżey podpisany , na mocy dansy mi Pełnomecney Plenipoten-
eyi przez 3 0 . Xiężnę Maryatinnę z Granowskich Lubomireką i Urzę- 
downle przyznaney we Lwowie dnia lOgo Junii roku i 8 i 4 > a te­
goż roku dnia 19 Junii w Warszawie oblatowaney, czyli w tale nazwa­
ny depozyt do Akt Notaryusza Publicznego W. Walentego Skoro- 
hod Malewskiego złoźoney ; a w Wilnie do Akt Ziemskich Wileń­
skich podaney, i przez Regenta Józefa Nahorowskiego dnia i6go 
Julii roku idącego przyiętey -  Proszę wszystkich maiących jakie­
gokolwiek bądź rodzaiu pretensyą do wyż wspomnioney yięźney Lu- 
bomirskiey , zgłosić się do mnie , przesyłając objaśnienia swych 
pretensyów , w taki sposób : ilość N Dokument w dacie N. pod­
pisany przez samą Xiężnę . lub przez umócewanego od Niey Pre- 
tensorowie z Xięsfwa Warszawskiego zechcą adressować Listy do 
mnie pod kopertą W , JPana Jana Hoffmana mieszkającego w War­
szawie w Domie moim pod Nrem 625 przy Ulicy Danilewiczow- 
skiey , Litewscy i Białoruscy pod adresem W. JPana Jerzego Gutta, 
zamieszkałego w Wilnie przy Ulicy Zamkowey w własnym Do­
mie -  Wołyńscy zaś i Podolscy ped adresem W e JPana Dyzma»® 
Ginetta , przez Pińsk w Stolinie r-, Datt w Wilnie dnia 27 ( 2 9 )  
Julii *8*4  toku. A 1 e n a n d e r  P o c i e y .

2 Oświadczenie od Rządcy Słonimskiego woiennegn Lazare­
tu  Fryderyka Preyea , w odpowiedź na takow-ei umieszczone w Ga- ' 
zecie Kuryera Litewskiego Nro 16. 17. 1 i$ ,  roku idącego. Ka­
rolina z Preysów Macluiaurowa , i Maryanna Prf-ysówm , Siostry 
moie rodzone , wywdzięczając się za podeymowane po naszvn> osie­
roceniu przezemnie iednego koszta w ich wyżywieniu , Edukacyi , 
i iedney postanowieniu , trzymając i użytkując teraz same iedue ze 
wspólnego nam rodzeństwu należnego m aiątku , mnie brata w pu­
blicznych pismach, czernic ośmielają się- — Ostrzegając publiczność 
gdyby m i kredytów zaciągać nie uf ła — Dziękuję naprzód mym 
Siostrom , a obok ich i Szwagrowi Michałowi Mechnaurowi Apte­
karzowi W ileńsk iem u , za ich o dobro publiczności troskliwość.
Co do mnie oświadczam się przed tąż publicznością , którey w zg lę ­
dy w mym powołaniu po trzebne , że praca moia i praktykowany 
T a le n t , wystarczą otaczającym mnie potrzebom — bez smutney ko­
nieczności uciekania się do kredytów — A n im  W ładza  do którey 
to  należy rozwiąże kwestyą, czy Scheda moia po Rodzicach pozostała  
zmarnotrawiona . iak się podobało Rodzeństwu umianować , przeże­
ranie lub nie ? Troskliwy o móy honor , iak tylko od mych przy­
jaciół ostrzeżony o takowym mych Sióstr i Szwagra przywiązaniu 
zosta łem  ( co nastąpiło .późno z okazy i mego ze Słoni m a na czas 
wydaleniu s i ę )  W raz  odpowiedzieć na one poczytałem za nay- 
pierwszy obowiązek. Ru 2814 Msca Julii 6go dnia.

F. P. Upr. S ł .  W .  Laz.

Z b i e g l i  I n d z i e
1 W  roku teraznieyszym 1814 № i  iOgo dnia z m aią tku  R u­

skiego Sioła JW . Michała Mackiewicza Prezydenta w Gubernii W i -  
leńskiey Powiecie Zawileyskim ^Pąrafii Wcystomskiey położonego, 
zbiegli trzey ludzie — is zy  Wincenty Sadomir wolny za Paszpor­
te m  ,  urody średniey więcey brunet iak błąd , maiący la t  22 z *a- 
uszniczką w lewym uchu dmą białą , wziął z sobą Surdut źułty 
baiowy i dalsze odzienie. ■-« 2gi Antoni Daszkiewicz poddany lokay- 
czyk , a razem i kraw czyk ,  pisać umie dobrze maiący lat 1 8 ,  tw a-  
rzy pociągłey , włosów na głowie ciemno rudych , nosa <lu ego , u -  
rody średniey cięki ~  gci Roman Hołowacz także poddany ,  m aią ­
cy la t 18 > urody średniey, włosów c iem nych ,  był Kuchcikiem.
Ktoby pomienionych ludzi wszystkich , albo któregokolwiek bądź 
z łow ił  , niech raczy zawiadomić niżey podpisanego zarządzającego 
D om em  JW . Podczaszych Kossakowskich pod Nrem 149 sytuowa­
nego w W ilnie .  A nadgrode z  wdzięcznością przyzwoitą odbie- 
rze* Józef  Ciszkiewicz.

2 Z dnia i 5go na i6 ty  miesiąca Julii roku b ie -
gąeego , w  nocy poddany Suderw iański nazw isk iem  
Jan K tid o sz , jadąc z W . W o łk ie m  Sędzią  G rani­
cznym N ow ogródzkim  na p ierw szym  noclegu z W i l ­
n a ' w  K o rzy śc i ,  zabrawszy wszystkę sw o ią  l ib e r y ą , 
a nadto poczyniw szy  w ie le  szkody sw oiem u  P an u ,  
m ian ow icie  w  zabraniu B ie lizny  H ollenderskiey  , B a-  
ty s to w e y  i p ie n ię d z y ,  uciek ł iak widać do W iln a - -— 
P o m ien io n y  zbieg iest  w zrostu  śre d n ieg o ,  płci bia-  
ł e y , tw a r zy  p o c ią g ła w ey , oczu szarych , nosa śre­
d n ie g o ,  w ło só w  z b iała-ciem nych , w iek u  od lat d w ó -  
dziestu  cz terech ,  ubrany w  Surducie ciem no szara-  
czkow ym , lub też w e  Fraku szaraczkow ym  —  O strz e ­
ga się  w ięc  , aby nikt takow ego  zbiega n ie  ś m ia ł , ani 
na s łu ż b ę , ani te ż  chociażby przechodem przyjm ow ać  
do s i e b ie , lecz ktoby onego z o b a c z y ł n i e c h  raczy  
dostaw ić  do Suderw y , a otrzym a nagrodę. —  D a tt  
i 8 i 4 Julii rygo  dnia. Felix W o ł k .

O g ł o s z e n i e  p o w t ó r n e
3 Szkoła  G łu c h o -N iem y ch  , pod D yrekcyą X . Z y ­

gm unta R u  1811. w W ifn ie  w  D om u  J. X X .  M is-  
syon arzów  rozpoczęta  z G łu ch o -N iem em i u czn ia m i,  
przerw aną została z przyczyn zaszłych publicznych o -  
k o lic zn o śc i .—  T en że  sam X .  D y rek to r  G łu c h o -N ie -  
m ych pośw ięca  p o w tó rn ie  sw oią  pracę i pomoc dla 
tych  n ieszczęśliw ych  od natury upośledzonych d z ie ­
ci , i  w z y w a  ich  R odziców  trosk liw ych  , aby u s t n ie , 
lub przez pismo do n iego  nadgłosili się. —  Ż yczy so ­
b ie  m ieć  w iadom ość o  w iek u  pom ien ionych  d z ie c i :
m aiące m niey ośm l a t ,  nie są zdolne do tey  n a u k i .__ _
M ieysce na edukacyą tym czasow ą obiera s ię  w D om u
J. X X .  M issyonarzów  W ileń sk ich ____Z w iększym
pożytk iem  poszłaby ta n a u k a ,  gdyby liczba u czn iów  
zebrała się przynaym niey  do sześciu osób. — . Czas o -  
tw arcia  te y  szkoły późtńey  się  naznaczy,

1 U w ia d o m ien ie  Publiczności od n iżey  piszącego  
s i ę ,  iż  w  dniach teraznieyszego m iesiąca idącego 1814  
r o k u ,  zgubił C erograff z podpisem Szlom y i Jankiela  
M ejero w iczó w  O b y w a te ló w  W ileńsk ich  w  roku  orni- 
nionym  miesiąca Februar. S J g o  dnia w ydany  na sum ­
m ę R ubli  srebr. 4 5 o , z P ieczętarzem  H ercyka Szkol-  
nika W ileń sk iego . —  Uprasza P u b liczn o śc i,  k to  me  
iaką w iad om ość  aby o zn a jm ił .

Józef Chaimowiet Klachk


